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P O L A K  P A T R Y O T A .

4Krótkie zdanie o równościprzy­
rodzonej 3 o nierówności z sza- 
funkii losu, o zupefney ieduak 
rowności w obywatelstwie, codo 

uszanowania Prawa.

S p ra w a  iest między ludźmi, n> da-

cey okazałem i, między ludź­
mi iednak i Ziom kam i,

. Sprawa o mniemane otrucie Xcia Ada­
ma Czartoryskiego, na karcie 2.

Owność przyrodzona iest zasady 
wszystkich towarzyskich po-

racb przypadkowych, z sza- 
funku losu mniey lub w ię -

R i j



włnności ,^ o n a  iest fundamentem 
sprawiedliwości,

Lu d zie  sg między sob§ ró w n i ,  
ponieważ natura ludzka iest we wszy. 
stkich iedna, iedenże rnaią rozum , 
iedneż przymioty , i jedenżę ko­
niec. W iedneyże s$ z przyrodze­
nia iedni względem drugich niepod­
leg łości ,  w iedneyże względem Bo­
ga i Praw przyrodzonych podległo­
śc i , iednegoż s$ pokolenia, i ie- 
denże maią początek ; ciała ich z 
iedneyże się materyi składaig : ubo­
d z y i 'b o g a c i ,  nędzni i w dostatki 
opływaięcy ,  Panowie i Poddani, ie- 
d n ym ie  się sposobem rodz§, kar- 
3nig , rosn§, zachowuię, a nakoniec 
u m i e r a j ,  i ciała zgniliznie i pro­
chu zostawuig.

Prawdy te S3 widoczne : ale nie 
id-zie zt§d, iż wszyscy ludzie, co do 
rzeczy i s i ły ,  powinni bydz równi , 
a le  równi sę co do prawa, które nie 
każe nam tego czynie drugiemu, cze- 
gobyśmy niechcieli , żeby nam c z y ­
niono : które nas powinno pociągać, 
ażebyśmy to dla drugich c z y n i l i ,
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czego^ od nich wyciągamy. T a  ró­
wność zasadza się iedynie na pra­
w i e ,  które wszyscy ludzie zarowno 
m ai|  do społeczności i szczęśliwo­
ś c i ,  ta k ,  że gdy wszystkie inne 
rzeczy s§ rów ne, każdy człowiek 
ma doskonałe praw o, ażeby go m ia­
no za c z ło w ie k a ,  i obchodzono się 
z  nim iak z człowiekiem , żeby mu 
żadney krzyw dy nie czyniono, żeby 
me gwałcono względem niego pra­
wa przyrodzonego, p o stęp u je  z nim 
przeciw naturze rzeczy ; i żaden 
człow iek  nie może sobie przywła­
szczać żadney prerogatywy ,w tey  
mierze nad innych.

Żadna zaś inna równość bydz nie 
może ,  i sprzeciwia się naturalnemu 
porządkowi. N re słuchaymy prze­
to bezrozumnych utyskow p raw ie  
wszystkich Ju d z i ,  a nawet niektó­
rych mniemanych Filozofow, którzy 
nie zważai§c na dobra fizyczne i 
m oralne, których zażywai§, pragną 
ustawicznie tych rz e c z y ,  których 
nie zażywai§.
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Natura iaśnie okazała swoie za­
miary względem nierówności, i pod­
ległości w dziwnym rozporządze­
niu części świata. W szystkie iego 
części są, iedne względem drugich 
rozporządzone w^przedziwnym sto­
sunku : a ze o tym tylko wspomnie- 
m y ,  co się nas tyka z bliska, widzie- 

; m y, że ciaio służy dus'zy; z pomiędzy 
! czfonkow ciała, iedne drugim służą 

i a wszystkie razem hołd płacą sercu : 
rośliny służą z'wierzętom., rośliny i 
zwierzęta służą ludziom , a czło- 

: w iek  służy Bogu.
W samym porządku radzenia się 

w idziem y konieczną nierówność od 
natury postanowioną : nie rodziemy 
się na świat w wieku doskonałymi 
iednym daie natura krzepkie ciała 
zdolne do pracy ,  w drugich formu­
je  ciała delikatne zdatnieysze do 
rozumu. Bez rady mędrszego , ten 
który nie iest tak rozumny, me m ógł­
by' znaleśc co mu iest dobrego , a 
bez siły ciała mądry nie mógłby 
użyc pożytecznie swego rozumu.
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Stan osobno-ści, n iepodległości, i- 
zupełney rowności, cale się nie mo­
że zgodzić z potrzebami człowieka. 
M uszą żyć ludzie w społeczności,  
ażeby byli szczęśiiw em i, a nie mo­
gą  w  niey żyć bez wzaiemnych 
związków, i wzaiemney między so­
bą podległości. Porządek społe­
czności 3 który iestod  samego Auto­
ra natury postanowiony , zapewnia 
wyższym hołdy powierzchowne od 
n iż sz y c h , a tym samym okązuie 
względy nierówności.

A le  te rozmaite stopnie podległości 
dla samego dobra, i rozka2uiących, 
i  s łuchaiących ,  są postanowione. 
W szyscy powinni się przykładać do W 
dobra publicznego: W yżsi drogą po­
w agi i dozoru , niżsi drogą posza­
nowania i posłuszeństwa : z tego po­
rządku dobro pospolite wypływa. 
Rozm aite stopnie subordynacyi, za­
leżą od naywyższey p o w a g i ,  która 
wszystkiemi. rządzi O b yw ate la m i; 
od Pana, który przez podległość ich 
wszystkich s o b ie ,  iednoczy ich po-
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wszechńyni zw iązkiem  z sobą 5 £ 
czną szczęśliwość sprawuie.

M u si bydz' we wszystkich ciałach 
politycznych rowność, którą nazwać 
można fr.aw ną rów nością : która w  
tym zachodzi, iż wszyscy zarowno 
powinni słuchać prawa tam gdzie 
rozkazuie, lub gdzie  czego zakazu­
je .  Wszyscy Obywatele;, bez żadney 
iśożnicyi powinni bydz' podlegli ie- 
dnymże obowiązkom ; i Prawodawca 
nie  powinien wkładać ciężaru na 
jed n ych , ktorego na drugich nie 
wkłada. W ładza publiczna powin­
na się opiekować słabością pryw a­
tną , a prawo w rowności stawia­
jąc ubogiego i bogatego ,  Xiążęcia 
b ogatego , ijSzlachcica , chociażby 
nayuboższy był;, k?że im zarowno 
szanować prawa drugiego, i nie do- 
swaFa im, ażćby się iedni na drugich 
targali przemocą i bezkarnie.
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Uwagi sławnego Duclos, 
niektoremi przesadami wie­

ku naszego.

J^ R z e s g d y ,  szkodliwe społeczności, 
rzetelnemi s$ W ędam i, i n igdy 

w  walczeniu z niemi zbytkowac nie 
można. Równie nam przy bfędach 
oboiętnyeh, ieżeli tylko tak ieb yd z  
mog§, 'obstawać nie należy : roscro-' 
pność iednak utarczkę z niemi miar- 
kowaćby powinna ,  która i w woio- 
waniu otwartych zbrodni niekiedy 1 
pożyteczna, w wyrywaniu nawet ktj- 
kolu ostrożnym bydz potrzeba. C o  
się przesgdow do dobra społeczności 
zmierzających tycze ,  ,te maiąc n ie­
k iedy ukryte nasiona w sobie cno­
ty , niezawodnemi dla nas s§ pra­
wdami , które nam poważać i utrzy­
m yw ać należy. Bez potrzeby s i l i  
się, kto chce wywodzić prawdy iuż 
przy ję te :  dość fest wm ówić ich za­
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chowanie. Zbytnia troskliwość na 
oświecenie niektórych łożona ludzi, 
wraża im często niebeśpieczne w 
swey sile zaufanie. Jakoż na co się 
przyda chcieć łudzi wciągnąć do 
tego przez rozum, do czego k h  wła­
sny przynaglił  in styn k t,  ow to pra­

w d z iw ie  uczcimy przesąd* Frzewod- 
ca, taki niemniey iest pewny i be- 
śp ieczn y ,  iak iest rozumowanie sa­
mo. G d yb y zaraz w początku wkła­
dano młodych do postępowania szla- 
darni c n o ty ,  nie mielibyśmy tyle 
trudności w wyłożeniu iey zasad , 
Jeżeli  tylko takiego wyłożenia po- 
trzebuie. Sami z siebie skłonni ie- 
śteśmy do sadzenia, że to wszystko 
sprawiedliwość i rozsądek przepisu­
j e ,  có działamy codziennie. Od 
dawnego czasu wciuiemy z przesą­
dami , i iużeśmy ich podobno nad­
to naobaiali ; choć to przesąd iest 
wyrokiem  g m in u , ktorego słucha. 
Rostrząsanie takie pewnych prawi­
d e ł  potrzebuie , i rzadkiego dow ci­
pu. Alała część ludzi ma tę zda- 
tność , aby tak utaione mogła w y-
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śledzić p raw d y : niebyfożby beśpie- 
czniey dla nich radzić się w tym 
razie uczucia w ew nętrznego, a na­
w et oświeceńsi niemogliżby czasem 
w  moralności,  zwłaszcza pierwsze 
temu przewodnikowi dać mieysce 
przed rozumem , i wstręt niekiedy 
w ła sn y ,  lub skłonność przyiąe za 
prawidło niezawodne swey powin­
ności. Rzadko się potknie, kto tak 
utorowanym idzie gościńcem : i le­
dw ie  trafić się inoże, aby nie m ieli 
bydz kontenci z naszego obćyśtia 
się c i , z ktoremi żyierny w społe­
czności. skoro sami wewnętrzną czu­
jem y roskosz z dopełnionych w zglę­
dem nich obowiązkow. N ie  może­
m y nic zarzucić sprawiedliwie tym, 
którym nic nie zarzuca ich sumnie- 
nie j iako znowu prożnobyśmy w y- 
miotali zbrodnie o w y m , którzy już 
czuć przestali , że są zbrodniami.

N ie  mogę tu nie sarknąć na o- 
wych P isarzow , którzy pod pozo­
rem warowania zabobo,nnością, a mo­
że i prawdziwą uniesieni gorliwo­
śc ią  (co  bez pcchyby chwalićby w
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nich n a leża ło , gdyby się w  tych 
obrębach zachowali , które Filozo­
fow i obywatelstwo o kreśli ło?)  pod­
kopmy przyciesi moralności, i tar- 
gaiy w ię z y ,  które ściśle krępuiy 
między soby członki wszystkie spo­
łeczności ; owych to M ędrców  tym 
nierozsydnieyszych w swym ukła­
dzie , im dowodniey iestem przeko­
nany , że zbytnia nawet mnogość 
ich Uczniów dla nichże samych sta­
łaby się ciężarem zbyt szkodliwym. 
'Okropny o w o c ,  którym się w yre- 
czaiy owym C z yte ln ik o m , ie s t ,  iż  
ich ladaiakiemi czyniy O bywatela- 
11 u" 3 gorszycemi i występnemi w 
m io d o sc i , a nieszczęśliwemi w sę­
dziw ym  w ieku ; mało bowiem ta­
k ich  zn ayduiem y, ktorzyby opłaka­
ny tę nawet zepsutości do naywyż- 
szego stopnia posunioney odnieśli 
k o rz y ś ć ,  żeby d.okuczaiycego su- 
mnienia nie czuli zgryzot. N acisk, 
który widzę do czytania tego ga ­
tunku X iy ż e k , niepowinienby łech- 
tać pychy tych Alężow-; ktorzyby 
skyd inyd zasłużyli na szacunek po-
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wszechności. N ie  widząż , że n a j­
lichszy nawet motłoch Pisarzow ró­
wnie z niemi o podobny ubiega się 
zaszczyt. N igd y  Satyra, wyszydze-'\ 
n ie , i bezbożność, nie były  w ielk ie­
go dowcipu cechą. N a jg o d n ie js i  
nawet wzgardy, dla,tak zdrożnego w 
pisaniu przedsięw zięcia , maią tg 
c h lu b ę , że ich choć raz ieden czy- 
taią. G d yb y  nie byli tak iak są zło- 
s l iw e m i ,  imięby ich nawet nie by­
ło  zn an e , równie iak owych nie­
szczęśliwych ,  których własne ich 
przeznaczenie na ciemność skazało, 
a których imiona nie są znane spo­
łeczności , tylko naznaczone cechą 
zbrodni i kary.

A le  żebym powrocił do przesą­
dów , zdaie mi s i ę ,  iżby można na 
ich  poznanie , bez ściśleyszego na­
w et zastanowienia się, pewną usta­
nowić regułę. Ktoraby nie będąc 
trudną w praktyce, tym samym sta­
ła  się użyteczną w moralności. A  
taką regułę nazywam wpatrywanie 
się piln ie jsze  w to wszystko, z cze­
go Baywięcey ludzie chluby szukać



z w y k li. Ledw ie  bowiem trafić się 
m o że ,  aby chełpliwość ich dumna 
z  innego wypływała zrzodło, nie fa ł­
szywego wyobrażenia rzeczy, z kto- 
rey się nadymaię. Im kto cnotli­
wszy , tym bardziey od szukania 
chwały d a le k i ;  przekonany u sie­
b ie ,  że gdy w s z la d y , które mu 
cnota przepisała, wstępował, czyn ił  
to ty lko , co mu kazała powinność. 
Prawdziwa cnota nie nadyma ni­
kogo.

Przesędy naytrwalsze , naysłabsze 
zazwyczay maię .fundamenta. Z  
b łędu, który zdaie się iakieś mieć 
zasad y , wyw ikłać się można przez 
samo zgłębienie zasad iego. Postrze­
że tam fałsz powtorżona uwraga ,  
gdzie, go pierwiastkowe zostanowie- 
nie się nie postrzegło: ale iak te 
obalić uprzedzenia , które żadnych 
nie raaię zasad ,  żadnych także za 
s°b§ nie cięggę wniosków , a tżkie 
sę wszystkie fałszywe przesgdy. 
Rodzę się nieznacznie,1'i  wzmagaię 
za pomocę przypadkowych okoli­
czności,  a wkradłszy się tym spo-
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sobem , rozpościera j swe panowa­
nie na ty c h ,  którzy nawet ich wzro­
stu nie postrzegli. N iech  nas nie 
d z i w i ,  ieżeli wiele namnożyio się 
m niem ań, bez wiedzy nawet nay- 
gorliw szych ich stronnikom : bo te 
tak same upadn§, iak same wyro­
sły- _ Obalenie ich nie iest rozumu 
d z ie łe m , same iedne n a stę p u j po 
d ru g ich ,  i z czasem upada ją : bo 
um ysł nasz nieograniczonego mnó­
stwa błędów razem cbiać nie może. 
W ie le  mniemań od nas poważanych, 
za dzikie Wnukowie nasi p o c z y t a j : 
a sami tylko Filozofowie uwierzą 
te m u , że Stronników między nami 
m ieć mogły. Zeby czfowiek p rz y .  
j ł  zdanie iakie, nie potrzebuje prze­
konywa j c y c h  do tego dow odow , 
dosyć iest ,  żeby się um ysł iego tak 
z nim osw oił ,  iak oczy z modami. 
N ie  mało iest przesadów, które c i  
nawet za fałszywe p o c z y tu j  , któ­
rzy naymocniey do nich przylgnęli,  
tak np. zaszczyt z urodzenia wyni­
k a ją c y ,  czczym  u owych iest prze- 
s§dem , którzy nayuporczy wiey swo-
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, bod lego przestrzegaj. N ie  zbywa 
nawet na takich , którzy ( k ś l i ,  ty.l- 
ko głupia ich umysłów nie nadęła 
pycha) nie wstydzą się iawnie w y ­
znać , ze krwie szlachetność , która 
w  nicią ‘p ły n ie ,  ślepym ty lk o ,  i 
szczęśliwym iakimsi iest zdarze­
niem. Z  tym wszystkim niemasz 
prześ^du , dla ktoregobyśmy więcey 
okazywali słabości , iak ten: bardzo 
mafo iest ludzi tak rozsądnych, że­
by szlachetność za korzyść raczey , 
n iż za nadgrodg poczytali, i chcieli  
przestać na używaniu iey swobod ,  
bez szukania zt^d chluby. G d yb y  
przynaymniey pycha tak nierozsą­
dna nowych tylko ludzi , którzy gig 
nie dawno z swey nikczemności w y ­
dobyli , udziałem była ,  ieszczebym 
ich m ógł mieć za wymownych ; ale 
kiedy szaleństwo to owych nawet 
opanowało u m y s ły ,  których imion 
szlachetność u całego nie zaprzeczo- l 
na Narodu , ktoź się nie zdziwi ? 
Jeże li  temi krokami chc§ nas po- 
c jg n § ć  do uszanowania, z b y t k u j  
w  swym żądaniu ,  i więcey sobie

niż
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ńiż , powinni pozwałaię. UszanoWS- 
nie z powinności tym się tylko od 
nas n a leży , którym staliśmy się z 
obowiązku podległem i, to iest: pra­
wdziwym  przełożonym, rożnym zu­
pełnie od tych , którym sama tylko 
świetność dosto jności,  albo stanu 
okazałość, pierwsze przed nami daie 
tnieysce. Uszanowanie zaś, do któ­
rego nas sama tylko wysoka w kim. 
pociąga rodowitość , iest obowiąz­
kiem iedynie z prostey obyczajno­
ści wynikającym , iest hołdem pa­
miątce Przodkow poświeconym, któ­
rzy swych imion w z b i l ł f la w ę ;  ho ł­
dem , który się tyle ści§ga do po­
tomstwa, ile cześć wyrządzona Św ię­
tym do ich obrazow , którym ża­
d n e j własney nie przypisuiemy cno­
ty t których sam niekiedy materyał 
może bydz’ wzgardy godzien ; które 
będ§c czasem dziełem niezgrabnej 
r ę k i ,  warteby były naszego pośmie­
wiska ,  gdyby nas od niego nie 
wstrzymywała pobożność,- dla któ­
rych nawinięć wszelkie uszanowa­
nie nasze iest tylko względne. Niech 

P . Patryota Tom 1F .  S
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tu nikt nie rozum ie, żebym ch c ia ł  i
ochydzić stan tak poszanowania go- v
dny , iak iest szlachecki. Przesęd t
w  nim niekiedy mieysce zastępuie n
e d u k a c y i , dla tych zwłaszcza, kto- d
i z y  nie są w stanie dania iey sobie, i;
przynaymniey co się tycze stanu e
R yce rsk ie g o ,  który sam żrzodiem p
iest Szlachectwa, a do ktorego Sz!a~ u
chta przez wyrok urodzenia prze- ż
znaczony bydż się zdaie. Przesęd C
taki wrodzone czyni stanowi temu d
męstwo ,  a przynaymniey zw yczay-  ś
nieysze , niż w innych Obywatelow r
Klassach. A le  kiedy iuż tak ma- h
m y rozprzestrzeniony wstęp do Sz ła -  \
ch ectw a ,  kiedy tak łatwe iego na- i;
bycie , nienależałożby razem w ię- k
cey zostawić pobudek do zachowa- v
nia iego Zasczytow, niż iest spo- s;

j  sobow do ich stracenia ? T o ż  chw y- ii
cenie się iakiego rzemiosła, do kto- sl

j rego nas gwałtowna przycisnęła po- t<
! trzeba , będzie zniewagą Szlache- s

ctwa? a nie będę zniewagę owe v
zbrodnie, które obrażaię Imljor i po- c
czciwość k a la ię ,  sarnę naostatek ra- e
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c ia ł  nią ludzkość 'i G dybyśm y chcieli
go- wszystkie przyięte powszechnie roz-
:s§d trząsać zdania , i leżbyśmy między
>uie niem i znaleźli fałszywych przesą-
uo- d o w ,  nie biorąc nawet na u w a g ę ,
>ie, iak tylko te mniemania , które się
anu ed u k ac ji  dotyczą ? Przyim uiem y
etn p r z e z  iakiś nałóg, i niewczesne za­
da- u fan i 6, wyobrażenia, nie zważaiąc
ze- one są dziełem ślepego trafu,
sąd G dyby edukacya nasza była rozsą-
idu d n ieysza , z większąbyśmy łatwo-
ay- ścią niezmierną prawd liczbę przey-
!ow m o w a li ,  niż przeymuiemy nfewie-
na- le  b łęd ó w , które nam podtykaią.
la .  W szystkie prawdy wzgląd iakiś ma­
na- ią między sobą, i związek ś c is ły ,
ię- który ich obięcie ułatwia rozumo­
wa- w i i pam ięc i:  przeciwnie, błędy są
po- samotne zazw yczay , bez żadnego z
ty_ ihnemi połączen ia , szczęśliwsze w
to- skutku , niż w swych zasadach gum ­
no- towne , a których dla tego ustrzedz
ie- się łatwiey , niż raz uplątany z nich
we w yw ik łać  umysł. Edukacya zw y-
>o- czayna , niezmiernie ieszcze od
:a- edukacyi p o rzą d n e j,  czyli iak na-

S i j



zywam y systematyczney, iesc dale­
ka. Napoiwszy dziecinny um ysł 
me kto renu wiadomościami rzeczy 
me nadto im użytecznych , przyłą­
czamy do tego instrukcy§ i morał- 
n osc ,  z których pierwsze na samym 
tylko wytknięciu niektórych sposo- 
bow zbogacenia się przestaie; dru­
g ie  na grzeczności nie tey ,  ktoraby 
nas ludzkiemi czyniła,, ale ktoreyby­
śmy iafco śrzodka do ulepszenia sta­
nu mai§tku naszego używali»

Tu następnie Państwa Francuskiego 
Tabella. &
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zdey mile kwadratowej T i wiele podatku gdzie przypada na g ło w ę .O O

Roz l eg ło ść  i zaludnienie:  każdego Generalnego Dystryktu do Królestwa Francuskiego.
na leżąc eg o ; podług podziału s ł awnego Necltera.  •«

Imiona Dystryktów podług wsppmnionsgo 
podziału.
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podług tey Tabelli konkluduje s ię :  ̂ _ . .  . . . . .
Ze ro7Îecîo§é Królestwa Francuskiej Jest dwadzieścia i sześć tysięcy dziew ięćset Piędziesiąt i iedna miła kwadratowa. 2 do.» Ze ludność i eg.o ięąt 24. Diihony, tysięcy dusz oboiey p. ci, m ero-
3f20. Ze° powszechnie wziąwszy, m 'każd ey mile kwadratowey mieszka 9 16 . dusz, 4fo. Ze ogolite' dochody Królestwa czynią z wszelkiego podatkowania 768. railionow l iw r o w .  510 . Ze ten ogo ny po- 

1,6 34. łiwrow. Sfo. Ze tenże ogolny podatek, czyni 23. liw ro w , 13 , s o l , g . denarów na głow ę, nie różniąc pic i ani w ieku. T ’ **'*•*“  ” ■*
, dusz , 1 Ittożą podatkuie 600,000. liw row . Każdy liw r raeh iie  się ¡rater ¡rop er  połtora złotego polskiego.

wio
żniac w ieku, 
datek czyni na milę kwadratową
się tu, ktosa ma w sobie 124,°00'

Lecz uważać tu ieszcze należy , te  Korsa nie rachuie





Sędziowiej Patronowie, Sprawie­
dliwość, Rzetelność, i duch nie­

których prnycypalnych Praw 
w Królestwie Duńskim

2 /Aden Sędzia nie może pozyskać 
tam m ieysca ,  poki wprzódy 

ćwiczyć się nie będzie w Subselliach 
n iż szych ,  albo też nie usprawiedli­
w i zdatnosci swoiey u Dworu , da- 
i§c swoie zdanie po wielekroć razy 
z t| rostropnościę , która przystoi 
właśnie na Namieśnika sprawiedli­
wości. Pospolicie, nie otrzymuie się 
wolność głosowania, poki nie będzie 
tam wprzód przytomnym przez wiele 
lat za prostego słuchacza, przez cały  
zas ten czas trzeba, ażeby kto pragnie 
bydz S ę d z ią , dawał w każdym in- 
teressie zdanie swoie na p iśm ie ,  w  
sposobie prawdziwie dowodzącym 
iego talenta, iako też i  oświecenie. 
T e  ustanowienie zdaie mi się mieć 
w ie lk ie  pożytki ? i nie może uchy-

) o (  10193) o (
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hic dobrego dla spor wiodących sku­
tku , poki Prezydent Rady będzie 
dokładny w dopilnowaniu, ażeby 
szachowany b y ł  surowie Artykuł 
przepisu, który o p ie k a ,  iż nie po­
w inien nawet nikt bydz' przypu­
szczony za prostego słuchacza, poki 
przed sam^ Rad§ Królewską nie o- 
k a ż e , że ma wiadomość Praw. T e  
ustawy d§ż<j do oddalenia nieumie­
jętności z Swi§tnicy S§dowey. S§ 
leszcze oprocz tych inne , dla utrzy­
mania nienaruszoney cnoty i poczci­
wości Sędziego ; a te s ę : uchylenie 
osob prosto lub z boku do Sprawy 
interessowanych, i iakokolwiek w 
n 'ą  wpfywaięcych , oraz na ty c h ,  
ktorzyby dali radę, albo też obia- 
w ili  iakim kolwiek sposobem zdanie 
sw o ie ;  gdyż zabroniono iest nawet 
Sędziom namawiać się między sob$ 
o iiiteressach maigcych przychodzić 
do ich Trybunału. A le  co powinno 
wzbudzić w nich ubieganie się na 
w yśc ig i do cnoty i c h w a ły ,  iest to: 
że Pisarz S§dowy obowigzany iest 
koniiocować na piśmie w ten czas
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gdy w o tu ię ,  wszystkie ich zd an ia ,  
«zęby zachowana była  nazawsze^ 
każdego z nich pamiętka oświece­
nia i poczciwości, i ktoreby natych­
miast służyły za naukę w Sprawach 
mogęcych mieć swoie przewłoki, i 
znowu kiedyś przed Sęd przycho­
dzić. G d yb y  S ę d z io w ie ,  którzy 
przez wielowładne wyroki swoie 
maię stanowić los wspoł-Obywate- 
low swoich ^potrzebowali inney ia- 
k iey pobudki oprocz cnoty i powin­
ności , dołożyłbym tu , że w szel­
kie  przekupienie karane u nich by­
wa śm ierc ię ,  i utratę głow y.

P ilny  K r o i , nie koncentował się 
przykazem oddawania sprawiedli­
wości dokładney iego poddanym ; 
C h c ia ł  ieszcze nadto , aby ta była 
dla nich czyniona prędko. Przeto 
Sprawy każdego Roku wpisywane 
bywaię w T a b e l lę ,  która się dru- 
k u ie ,  i przybiia u drzwi Izby Sę- 
d o w e y ,  ażeby następowały porzęd- 
kiem iedna po drugiey z Regestru. 
ISic nie może zastanowić ich biegu, 
chyba Sprawy Kryminalne, które
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przez swoią naturę powinne bydz 
uprzątnione bez odwłoki , oraz nie­
które przyśpieszenia, to iest : ex tra  
ordinem  brane Sprawy, co się rzad­
ko bardzo trafia , i to na fundamen­
cie mocnych przyczyn.

Sąd powinien powiększyć liczbę i 
trwałość zasiadać swoich, skoro prze­
w idzi , że bez tego nie będzie m ógł 
odsądzić w przeciągu roku w szy­
stkich interessow oczekuiących sen- 
tencyi iego. A  dla pośpiechu pręd­
szego ieszcze ich ułatwienia, wolno 
mu iest w Processach prostych, obrać 
sobie na mieysce długich In d u k t ,  
drogę krótszą podania na piśmie 
związek interessu. Słowem, ułoże­
nia poczynione w tey mierze są tak 
p e w n e ,  że Królestwo Duńskie podo­
bno iest samo ied no , które może się 
poszczycić , że widzi każdego roku 
kończące się Processa z zaniesieniem 
nawet przez appellacyą do naywyż­
szego Sądu.

Sposob, którym Patronowie w y- 
konywaią swoie powinności, zależy 
w icie  dla spraw ied liw ości, iżby te
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były zaniedbane w ustawie , o kta- 
rey W M Panu powiadam. N ik t  nie 
może bydż przyiętym za Patrona u 
S §d u , aż złoży dostateczne świade­
ctwa swoich nauk , oraz pokaże ra- 
lenta swoie w kilku Induktach. O - 
procz p rz y s ię g i , ktorti Patronowie 
wypefniai§ przy przyjęciu swoim , 
Sędziowie mog§ wyci§gać od nich 
przy każdey Sprawie przysięgi na 
p raw d ę, co Rzym ianie  nazywali ju -  
ramentum calum nie ;  a co zaś przy­
musza ich do konieczności uczenia 
się pilnie S p raw , które mai§ sobie 
polecone, iest to : iż s j  obowiązani 
czynić wypis wszystkich Dokumen­
tów Processu, i iego okoliczności,  
który w przypadku ktorego zachoro­
w a n ia ,  mógłby stać się oświeceniem 
drugiemu Patronowi, dla uniknienia 
zw łoki zastępui§cemu iego mieysce. 
N ie  wolno im wchodzić w ugodę 
ze stronami swoiemi o interess, lub 
Process, który od nich iest im p o ­
wierzony. W  R zy m ie  było to Pa- 
trycyuszow zabaw §, ażeby trzymać 
lud w swoiey podległości, że w szy­
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stkie te rozmaite rodzaie Kontra­
k tó w , i wszystkie te solenności czy­
ni iy  w Jurisprudencyi umieiętność 
dla omamienia pospólstwa 5 lecz py­
tam się takowego P atron a : który 
M ości Panie w niosłeś w  naukę P r a ­
w a Rzymskiego wiadomość począ­
tków Praw a n a tu ry , oraz przepisy  
zm ierzaiące do dobra społeczeństw  , 
czy godzi się  robić zakręty z tych 
u s ta w ,  które powinny bydź łatwo  
poięte , aby b y ły  łatw o wykonane ?  
czyż  nie powinniśmy chwalić Da- 
n i§ ,  że trzyma się własnych Praw 
swoich, porzuciwszy obce, które pa- 
nui§ w większey części Europy ? 
jeżeli to prawda ,  iak m niem am , i 
że w Prawach któregokolwiek N a ­
rodu należy upatrywać iego chara­
k ter ,  Prawa więc tego Kraiu s j  bar­
dzo zdatne do chwalebnego wyo­
brażenia sobie Duńczyków. Pełne 
s<3 rzetelności , ieżeli mam tak mo­
wie. N ie  znayduig się bynaymniey 
tutay wszystkie te formalności, któ­
re w gruncie nie s§ tylko ostrzeże­
niem przeciwko zdradzie i oszukań-
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stwu. M yśl czysta i prosta, z pod­
pisem czynięcych między sobg Kon­
trakty w przytomności dwóch świad­
ków, dostatecznemi sę do włożenia 
obowięzku naysolennieyszego. N i ­
gdzie nie napotka się takie Prawo, 
które nie zdaie się bydz' uczynione 
tylko dla ubeśpieczenia exekucyi 
drugiego P ra w a , i które oznacza 
przez toż samo nieufność Prawoda­
wcy. Wolność kontraktuięcych mię­
dzy sobę iest zupełna we wszystkim, 
gdzie przyczyny szczegulnieysze nie 
w ym agały , aby i§ ścieśniono. D la  
tego też ta osobliwość prawdziwie 
iest godna W M Pan a uwagi, że ieden 
tylko Pisarz iest w M ieście  Kopen­
hadze. C o  dowodzi łatwość równie 
w stosowaniu się do P ra w , iako też 
i wiadomość o n ych , ktorę ma Oby­
watel. Ażeby Akta w dobrey zosta­
w ały  konserwie, zapobiegaięc temu 
p i ln ie ,  rozkazuięc ie wprowadzić w 
X ię g i  dworow sędow ych, co się 
powinno zachowywać nadewszystko 
względem tran zakcy i,  które sę za­
stawne , które czynię zlewek Dobr



n ie iu ch o m ych , albo t6z zapisuig 
donacy§. Ustawa bardzo rostro- 
pna, przez ktorg drugie N arody o. 
szczędziłyby sobie wielkg liczbę 
Processow. L ecz  im bardziey Pra­
wodawca zdawał się poufac rzetel­
ności powszechney , tym więcey też 
ło ż y ł  starania w ukarania n iew ier­
ności partykularnych. C z łow iek  
pizekonany o zaparcie się pożycze­
nia iakowego depozytu ,  lub że na- 
ig f  iakiey rz e c z y ,  ktor3by chciał 
sobie przyswoić , karany iest karg 
in fa m i i , przez ktor § traci wszelkie 
prawo do obywatelstwa. T e n ,  któ­
ryby zastaw ił iakg rzecz do siebie 
n ienależgcg, albo któryby zastawił 
dwa razy ten sam grunt za szacunek 
swoy całkowity , któryby przedał co 
mu było pożyczono, albo też iuż 
to zastaw ił,  karany iest tgż samg ka- 
rg. T e n  co znaydzie rzecz iakg 
zgubiong, powinien to oznaymić 
przez ogłoszenie przy Kościele Pa­
rafia lnym , i donieść o tym Sędzie­
mu, pod karg bydż winnym kradzie­
ży. Skrupuł zaś we w szystkim , co
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się tycze rzetelności, i co może za­
dać uszczerbek dobrey w ie rz e ,  tak 
daleko się rozciąga, że skoro iest 
iaka sentencya przeciwko człow ie­
k o w i ,  albo nawet pozew przeciwko 
niemu do naywyższego Sądu wyda­
n y ,  iuż nie iest więcey Panem za­
stawić naymnieyszey cząstki Dobr 
swoich. Jużem  W M Panu namie- 
n i ł ,  że Prawodawstwo Duiiskie po­
wściągnęło z nieiakich miar wol­
ność osob partykularnych; przykład 
zaś nayznacznieyszy , który "moeę 
iemu przyto czyć , pochodzi z suk- 
cessyi. Zdaie się z razu , że nic 
nie iest sprawiedliwszego nad wol­
ność rządzenia swoim maiątkiem 
i żen iem asz  nic naturalnieyszego, 
iako władać temi dostatkami; lecz 
też W M Panu w iadom o, iak wiele  
Processow i kłótni ta wolność może 
utworzyć. Wolność legowania u 
R zym ian  odprawiała się zrazu przy 
zgromadzeniu ludu, ponieważ trze­
ba było prawa na zniesienie tego 
drugiego prawa , które przyznawa­
ło wszystkie sukcessyi i spadki od-
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legowania. Podobnież się' dzieie i 
tu; Prawo nie uznaie wcale ża- 
dnego innego sposobu następowania 
na sukcessye , chyba ten , który sa- 
ino przepisało, oraz niedopuszcza 
tylko trochę wolności odstąpienia 
od niego. Z a c z y m ,  sam tylko Kroi 
naywyższy Prawodawca może przez 
osobliwy Przyw iley nadać moc lego­
wania nadzwyczayne przypadki, w 
których prawo onego nie zabrania , 
i o którym mowie z W M Panem  bę­
dę w czasie następnym. N ie  m y­
ślę bynaymniey roztrząsać , ieżeli 
to iest prawo z przyrodzenia czło­
wiekow i na leżgce , dysponować swo­
im dobrem przy śm ierc i ,  albo też 
ieżeli to iest dobrodzieystwo od pra­
wa iemu pozwolone. T e  zapytanie 
subtelne daleko mniey iest potrze­
b n e ,  n iżeli t o ,  na ktorego wiado­
mości wiele zależy. C z y  praw o, 
które zachowuie moc legowania dla 
Obywacelow , iest pożytecznieysze 
społeczeństwu, niżeli te g o ,  które 
ich z niego wyzuwa 'i Jeże li  albo­
w iem , z itdney strony wolność dy-
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e i ' sponowania swoim dobrem iest za_
ża- cbętem do przem ysłu, oraz dJa le ­
ni a guięcego rostropnego sposobem u-
sa- czynienia ze swego maiętku po-
;za działu , bardziey stosuięcego się  do
lia  okoliczności i zw iązków  ,  które go
roi otaczaię , przyznać także n a le ż y ,
:ez  że liczba tych leguięcych iest tak
>0- ! m a ła ,  tyle się iest czego lękać ich

w d z iw a c tw a ,  i ich nam iętności; ci
ia ,  choćby nie byli im pod ległem i ,  Sę
>ę- tak wystawieni na oszukaństwa i pod-
y -  stępy c u d z e ,  ostrożność nawet praw
eli przeciwko tym sztukom, kres i grani-
lo- ce, które założyło wolności legow a-
0- nia, formuły prawne ktoremi za°przy.
eż zwoite bydz sędzili zatrudnić testa-
•a- menta, tyle sprzeczek, które konie-
ie cznym z nich bywaię wynikaniem , są
e_ tego pytania zagadkę, ktorey nie bedę
o- usiłow ał rozwięzać ; dosyć dla mnie
) ,  iest W M Panu pow iedzieć, że Kroi
la nie odmawia w c a le ,  w partykular­
ne nych razach , pozwolenia czynić te-
i’®  stam enta, zwiaszcza §dy nie rna
o- d z ie c i , ponieważ gdy s ę , bardzo
f -  iest trudne do otrzymania. Przy­



stępuję do samych regu ł sukcessyn 
A  ponieważ te wypływai'3 po części 
2 p ra w , pod ktoremi zaci^gaig się 
M ałżeństw a , muszę nayprzod o tym 
WMPanu cokolwiek powiedzieć» 
T e  prawa kfad§ Męża i Zonę w spol- 
nosci d o b r , która mięsza na wza- 
iem wszystkie ich intéressa. Um o­
wa partykularna , ktorey uwleczo- 
noby tey ustawie, nie miałaby wca­
le  mocy , chybaby była potwierdzo­
na od K ró la ;  dla tego też nie m a 
prawie Intercyz szlubnych, chyba 
między osobami wysokiey godności, 
których znacznieyszy maiętek, po- 
trzebuie większey liczby ułożeń. 
W olno iest M ężow i uczynić przez 
Intercyzę donacy§, z przyczyny za­
ślubienia swoiey M ałżonki ;  lecz ta 
nie powinna się tym szczycić chyba 
w t e n c z a s ,  gdy dziedzictwo zmar­
łego wystarcza na zapłacenie dłu­
gów- t / T a donacya nie może prze­
chodzić wartości aooo. talarów mię­
dzy osobami stanu Szlacheckiego , 
oraz te m i,  które na to maią Przy- 
w ile ie . T a  wspólność roaięktow

między
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imędzy M ężem  i Zon§ i e s t , iakowi 
W  VI Panu po w ied zia ł ,  początkiem 
poduig ktorego Prawodawca umiar- 
k-iwa! ich sukcessyę,- gdyż postano­
wiono ie s t , że dłużey żyięcy powi­
nien brać połowę z całey massy dobr 
zobopoJnych, drugę zaś zostawić dla 
d z ie c i , z ktorey oprocz tego bie­
rze ieszcze pewnę p o rcyę ,  wszakże 
rozumieć trzeba ,  że gdyby się po­
wtórnie o żen iły  powinien będzie 
t r o c ie  tę porcyę d z ie c io m ; jeż e li  
zaś ich nie m a ię ,  mogę sobie daro­
wać pożytki,  albo też połowę swo­
ich dobr, a co w iększa , że wolno 
iest ugodzić s ię ,  że które ktorego 
p rz e ź y ie , będzie mogło odebrać na- 
zad swcie dobra w ła sn e ,  i  czwarta 
częśc ty c h ,  które należę d ozm arłe-  
go  ; ułożenie nader sprawiedliwe w  
przypadkach , gdzie w ie lka  zacho­
dzi nierówność fortuny pożenionych 
Prawo^ pozwala ieszcze MałżonkonJ 
niemaięcym dzieci,  wolności rozrzą­
dzenia połowę swoich dobr podług 
ich upodobania, a nawet i  wszy- 
stkiemi, ieżeli to dzieie się dla przy- 
P* Patryota I P .  T
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czyn pobożnych. W zgląd  na lega- 
cye pobożne, iest tak wielki w Pra­
wodawstwie Duńskim, że pożenieni, 
którzy maią dzieci, mogą obrocie po­
łow ę swoich dobr na ten użytek. 
Zastanawiam się na to, przyznam się, 
że znayduię w Prawodawstwie tak 
mądrym te zabytki dawnego ieszcze 
krzywdzenia dzieci, i byłbym bar- 
dziey żałosny, gdyby światła, które tę 
chmurę rozpędzaią, nie przydafy się 
na poprawienie tego prawa.

D zieci następuią po Rodzicach na 
fundamencie praw a , które nie po­
zw ala  im kłaść inney między sobą 
ró żn icy ,  chyba t ę ,  którą ono samo 
ustanowiło, a ta iest takowa: Syno­
w ie  biorą dwoistą porcyą Córek, to 
ie s t :  dwa razy większą niżeli C ór­
k i ,  i idą przez pierwszeństwo do 
dobr O yc z y styc h , które znayduią 
się w sukcessyi. Wnuki są przyięte 
przez Prawo reprezentacyi im ien ia ,  
które rozciąga się do wszystkich ich 
potomkow. Jeżeli  nie ma potom- 
k o w ,  Oyciec sam następuie: w nie­
dostatku O yca ,  M atka idzie do suk-
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Cessyi wraz z Bracią i Siostrami, tu­
dzież ich potomstwem ; potym na­
stępcy i poboczni są przypuszczeni, 
podiug prawide? równie prostych 
iako i iasnych. J

Prawo reprezentacji imienia, ma 
zawsze mreysce, poki tylko z ieriney 
strony staie Dziedziców pobliiszych 
a z d ru g ie y ,  dzieci lub potomkow 
tych , którzy byliby w podobnym 
stopniu , iako to Bracia i Synowco- 
w ie ,  lub też Synowie Synowców 
zmarłego-. 1 prawo nie uważaiąc, z 

orey strony przychodzą dobra , 
przypuszcza zarowno hnią Oycowską 
i Macierzyńską do podziału''sukces! 
syx, przekfadaigc atoli zawsze tych 
Którzy znayduią się w linii pobliż !
s z e y -T e  wyobrażenie powszechne po­
rządku sukcessyi upodoba się W M P  
bez w ątp ien ia , albowiem" ducha * 
m e z a s  wyliczania ustaw praw nych’ 
zyczysz sobie poznać. Z tym w szy! 
stkim mam leszcze dwie uwagi w 
tey materyi.

Pierwsza iest, że każdy posiadają­
cy dobra , czterysta beczek twarde-

T i j
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go ziarna przynoszące (to iest żyta) 
może z nich ustanowić fidei-kcm- 
miss nieograniczony , co u nas O r- 
dynacyą nazywamy , i rozrzedzić ią 
dla całey swoiey potomności z poko­
lenia na pokolenie podług prawideł, 
które będzie sądził za potrzebne do 
utwierdzenia. N ie  może iednak po­
stanowić takich d o b r ,  aż ie od 
wszystkich długów u w o ln i,  oraz po­
zw ie  swoich W ierzycielow sądownie, 
i  rokiem wprzódy pokaże wszystkie 
pretensye do nich ściągać się maiące. 
T e  pozwolenie prawa iest bardzo 
zgadzaiące się z duchem M onarchii, 
która powinna sprzyiae wszystkie­
m u ,  cokolwiek zmierza do utrzy­
m ania Szlachty , w sam ey istocie onę 
składaiącey.. Za drugim pozwolę- . 
n iem  ieszcze takowego P r a w a , ci 
którzy posiadaią Summy , mogą dać 
w  uczynionym ich podzielę dwoistą 
porcyą któremu z Synów sw o ich , ,  
lub C órek  gdy nie maią Synów. 
M a ła  liczba sp ra w , które się toczą 
w  Narodzie , prędkość z którą by- 
waią sądzone, składaią dwa rożne
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między soby charaktery dobrego pra­
wodawstwa. Słyszałem częstokroć 
chwalących dla tego ten kray , i  
gdym do niego przyb y ł,  zdało mi się 
rzeczy ważny doyść przyczyn tego 
od innych kraiow przodkowania i  
sławy. Poymowałem d o b rze , że 
chłopi nie mogyc się naywięcey za­
szczycać własnością, przynaymniey 
tę korzyść maiy w nadgrodę, że do­
bre Prawodawstwo podcina korzenia 
mnóstwu trudności, i wydatków ro- 
dzycych się sposobem nieskończe­
nie rożnym w innych kraiach, gdzie 
Prawa nie zabiegaiy pieniactwu. 
A le  ta przyczyna-.nie zdawała m is ię  
dostateczna; iakoż w samey rzeczy 
mogę W M Panu pokazać inne, lubo 
mniey skuteczne, ale też mniey pod­
leg łe  nieprzyzwoitościom. T a k ie  
sy naprzykład warunki, ktoremi pra­
wa zwi§zały wolność przyrodzony, 
co się tycze sukcessyow, oraz Kon­
traktów M ałżeńskich. T a k i  iesc 
zwyczay wpisywania Tranzakcyi ia- 
k ieykolw iek  w X ięg i  Grodowe. T a ­
ki iest czysty i prosty o p is ,  który
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przy końcu lat dwudziestu gasi wszy­
stkie rodzaie obowigzkow, i zaśtę- 
puie mieysce naydowodnieyszego 
prawa.  ̂ T a k ie  s«y owe rozrzedzenia, 
odrzucaigce wszystkie dorozumie wa- 
oia s ię , które prawni Judzie nazy- 
wai§ porobione podstępem, wyma- 
gaię dowodow iasnych i pew nych , 
i  <ctore dopuszczaię przysięgę oczy- 
S'czaifjc§:, iako sposob dostateczny 
osłabienia dorozumiewaniow się nay. 
m ocn ieyszych , oraz wszelkich do­
mysłów. T ak a  iest ieszcze ta m§- 
dra Prawodawcy baczność w uprze­
dzeniu , ile możności, n ierozdzitla- 
jua Possessyow, zrzodło zw yczayne 
kłótni i Prócessow. Je ż e li  w ie- 
dney Wsi, mowi prawo, dwóch par­
tykularnych trzym ają , lub dziedzi­
cz 3, ieden z nich pańszczyznę, a dru­
g i  cz yn sz , pierwszy może żg d a ć ,  
ażeby drugi przedaf m u, czyli ustę­
pie swego prawa, a ieżeii  tego nie- 
w y m a g a ,  drugi ma tęż sarnę w o l­
ność. Kiedy wielu W łaścicie łow  
posiadaig ^spo in ie ,  ten który ma 
naywiększg porcyę, ma prawo przy­
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musie innych , ażeby mu naięli swo- 
ie. (*)  Drugie prawo dowodzące 
i es ze ze przezorność Prawodawcy iest 
to , które stanow i, ażeby przy ka­
żdym otworzeniu się sukcessyi wszy­
scy Kredytor-owie byli obowiązani, 
pokazać się z swoiemi pretensyami 
za doniesieniem im uczynionym o 
śmierci ich Dłużnika, pod kar.} nie- 
przyznania ich długu. R ozum iał­
by kto, że słucha mowięcego O yca, 
który pragnie, ażeby iego dzieci by­
ły  zawsze w pokoiu i zgodzie po­
między sob§. A  co więcey ieszcze 
okazuie ten rozum , s§ to rozrze­
dzenia tyczące się rachunków- Ka­
żdy Kupiec ryczałtow y, powinien 
przynaymniey co dwa roki ułożyć 
swoie rachunki z swoiemi D łużni­
k a m i,  i dać im ie podpisać. T u ­
dzież każdy Kupiec przedai§cy na

(*) Wszystkie te zwyczaie i Praw ą  
potrzebuią obiaśnienia w zglę­
dem innych Kraiow  ;  n ie wszy­
stko wszędzie stosownym iest.
Pol. Pat.



sz tu k i,  łokcie, funty, & c: powinien 
to czynie co rok. Powinien to wpi­
sywać w swoie X i ę g i ,  i w X ięg i  
W ieśn iaka , co mu d a ie ,  a podług 
tych Dokumentów zakończyć ra­
chunki , pod karą utracenia akcyi 
przeciwko niemu. Pierwszy nie ma 
do Czynienia przeciwko drugiemu 
tylko ty le ,  ile  pokaże sądownie ka­
żdego roku S u m m y, którą mu ten 
zostaie winien 3 i ułożenie rachun­
k ó w ,  które się między niemi czyni, 
równie iest zabeśpieczone, iako i w 
poprzedzaiącym zdarzeniu, w X i ę -  
gach ich wzaiemnych. Zostawuię 
teraz czuciu i s'wiatłu WMPana , 
wniesienia sobie ze wszystkiego te­
go , com mu przełożył, konsekwencyi, 
ktoie ztąd naturalnie wypływ aią. 
N im  skończę ten l i s t ,  niech ieszcze 
słowo przemówię o ludzkości prawa 
względem  bękartów. Jeże li  interess 
M ałżeństwa nie pozwala z niemi się 
obchodzić tak , iak  z dziećm i pra­
wem i ,  zdaie mi s i ę ,  iż nie powin­
ni doznawać surowości, która iest 
tylko dla winowaycow. Z większa
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przeto słusznością Prawo D uńskie, 
łaskawsze daleko, niż Prawo R zym ­
s k ie ,  i Prawo wielu innych Naro­
dów, pozwala im, gdy zostaną przy­
znane sądownie od swego O yca, po­
łow y porcyi dziedziczney dzieci pra­
w y c h ,  ieżeli są ia k ie ,  a zlewa na 
nich całą sukcessyą, gdy nie ma 
żadnych. Go do do'br M atczynych, 
do tych należą wspólnie z drugiemi 
dziećmi bez żadney zgofa kw estyi;  
wszakże taż M a tk a ,  iest niewątpli­
wą M atką swego dziecięcia. Jestem 
iak zawsze & c.

Dom dla Ubogich , oraz nowa 
Fabryka Kraiowa.

]Ms?d.zy wielu chwalebnemi Fun- 
duszam i, ktoremi się Polska , 

szczególnie zaś Stołeczne to M iasto 
zaszczycać m oże, należy sprawie­
d liw ie  kłaść Ustanowienie maiące 
za c e l : politowanie nad cierpiącą
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n ędzg; różnienie godnych wsparcia 
od nuitaystwa w postaci n ę d z y ;  za­
trudnienie ą k  swy wolnego i zdatne­
go do pracy żebraka.

^akowe Ustanowienie widziemy 
za lednij. z Przedmieść Warsza­
wskich , mianowicie za okopami na 
trakcie Wolskim, pod napisem : Dom 
dla Ubogich, oraz nowa Fabryka K r a ­
towa. Siahe tey nowos'ci zawzigtki, 
z razu o trwałości iey wytpić dawali,
• c ,  znaęzny wzrost i skutki nad­
spodziewanie dobre , naychwale- 
bnieysze usprawiedliwiaig intencye,
1 usifowania Autora.
. -Niesprzecznij iest p raw dg, że w 
żadnym Kraiu nigdy tylu, iak w Pol­
szczę niewidziano żebraków , a w 
żadnym z Miast Europeyskich ty le , 
iak w Warszawie od nich nie miano 
uprzykrzenia. Dos'wiadczenie po- 
kazaio , że im chęcniey ręka dobro­
czynna wyciggaia się ku wsparciu 
p gtaigcey się po ulicach mizeryi 
tyrn w ięcey pomnożyła się liczba 
próżniaków żebrzących . Lud do 
pracy zd atn y , przebrawszy się w



) o (  1041 ) o (

rożne postaci n ęd z y , z cudzego po­
tu żyiąc , rozwięzłe pokątnie pro­
w ad z ił  życie , pod pretextem żebra­
niny po domach chodząc częstokroć 
popełniał kradzieży , wszystko i 
zawsze na regestr godnego polito­
wania bliźniego.

M ieć  politowanie nad podobnym 
do nas jestestwem pod ciężarem nie­
szczęścia będącego , wpuścić głos 
nędzy do serca naszego, boleć z uty- 
sk u ią cy m , porownać ios nasz z mi- 
z e r y ą ,  czuć pobudki do ratunku i 
dobroczynną w yciągać r ę k ę ,  iest to 
zadość czynić owemu prawu natury, 
które w nie wygładzonych wyrazach 
w gruncie serc naszych dozieram y; 
ale skutki nierozważaney i źle  tfiie- 
szczoney dobroci naszey, częstokroć 
przyczyną złego b yw a ią / i  sama w ia ­
ra przykazuią„c miłosierne uczynki, 
przestrzega razem ,  abyśmy czyniąc 
dobrze , wiedzieli komu.

C zyn ić  tę różnicę , iest to dzie­
łem opiekuiącey się swym  ludem 
Zwierzchności. Monarcha nasz, któ­
rego wszystkie części Rządu rów nie
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interessui«;}, raczył i klassę nędza- 
rzow uznać godn§ opieki Tronu. 
Ażeby ca część poddanych tym przy- 
zwotciey opatrzona, i Kraiowi uży­
teczny b y ła , zasięgał wzory Usta­
nowień zagranicznych. W ysłany 
tym końcem do Berlina JP .  Baron 
Leforc G e n e ra łM a jo r ,  Kawaler O r­
deru S. Anny, i adressowany do Kró­
la Jm ci Pruskiego, wszystkie z roz­
kazu tego Monarchy, podobnych ta­
m ecznych Funduszów , m ia ł sobie 
wydane rozrzedzenia i opisy. Z 
tych uformowany został p la n ,  po­
dług ktorego zaczęto opatrywać na­
szych nędzarzow.

Hoyność Monarchów, hoyne przy­
łożenie się O bywatelow, we wszy­
stkich Kraiach opatrzenie dla ubu- 
stwa i nędzy funduie. Nayiaśniey- 
szy Pan naznaczywszy dzień i go­
dzinę na założenie tego Instytu­
tu, raczył na mieyscu nowo w y­
stawionego Domu ubogich , dobro­
tliwego serca i hoyności swego dać 
przykład , liczne dusz tk liw ych wte­
dy zgromadzenie,  za Oycowskim tym



Jego  idąc przykładem, złoży Ij Fun­
dusz pierwiastkowy, ten powiększa- 
i§c się rożnemi sposobami, upewnia, 
iż uwolnienie ulic W arszawskich 
od nędzarzow wartych litości, uwolni 
razem Miasto od wielkiey liczby gor. 
szących i szkodliwych włóczęg.

C e l  wystawienia tego Domu zgo­
dny iest z duchem prawa obowią­
zującego do miłosiernych uczynków, 
to iest :  wspomagać ty ch ,  którzy al­
bo dla wieku bardzo iuż podeszłe­
g o ,  albo starganych chorobą s i ł ,  
albo nawiedzania iakim kalectwem 
pracować cale nie m ogą, lub ty ch ,  
których ręce mogą się ieszcze zatru­
dnić, lecz ani dostarcznych sił, ani 
sposobności w yżyw ienia  się z pra­
cy  rąk swych nie mai§.

C i  bez przymusu tu się zatru­
d n ian e skubaniem w e łn y ,  dostar- 
czaią pierwsze to przygotowanie ma- 
teryału przędzącym go dla nowey 
przy Domu tym wystawioney Fabryki 
w ełn ianey, która oprocz wydania 
w ie le  innych Manufaktur, iuż kilku 
Regim entom  wełniane pończochy do­
starcza.
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Obowigzuiemy się P rz e św ie tn y  
Powszechności dać wkrótce d o k ła ­
dne opisanie rozrzedzenia tego F u n ­
duszu, i zawsze donieść o iego sta­
nie* _ T ym  czasem udzielamy tu na­
stępujące zapraszanie do miłosier­
nych uczynków przez J .  W . J P. 
Bruhla Generała A rty leryi K o ro n -  
n e y ,  Starosty W arszawskiego, świe­
żo in Publicum wydane.

Zapraszanie do uiifosiernych 
uczynków. (*)

J  A ko litość na dobre użyta ,  i esc 
. w§tpienia iedna z cnot nay- 
JStotnieyszych ludzkości;  tak nie- 
m m ey iest prawda, iż wylane do­
broci zieyscwo na ludzi niegodnych 
wydziera pomoc prawdziwie potrze­
bującym, któryby mogli bydz wspar­
c i .  Jest to kradzież publiczności 
w yrządzon a, która w y m a g a ,  a b y  
Zwierzcnnośę czuwała na to, i suro-

("•) To zapraszanie rozdane zostało w 
językach Polskim , Frankuskim , i 
Niemieckim, p o i nazwiskiem; D o ­
niesienie.
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w ie dochodziła każdego z osobna, 
któryby by i  tak złośliwy , iżby so­
bie sam zadawaj kalectwo, dla po­
dania przez to osobom czułym po­
budki wzniecaigce obrzydliw ość, i 
poruszaięce serca ich do litości 
skłonne. Jest to aż nadto prawdą 
dowiedziono , iż większa część 
żebraków włóczących się po mie­
ście W arszaw ie ,  tegoż są gatun­
k u ,  a z dziesięciu ledwie iednego 
l iczyć  można, czego doświadczenia 
przez niżey podpisanego za pomocą 
M agistratu uczynione, dowodzę te, 
g o *  iż  mówię zaledwie liczyć ie_ 
d n e g o ,  któryby b y ł rzeczywiście 
u b o gim , t o i e s t :  nie w sposobności 
pracowmia i zarobienia sobie na u- 
trzymanie własnego życia. Jm ć Pan 
G en era ł Baron le Fort b y ł naypier- 
w s z y , któremu przyszło na myśl 
przedsięwzięść ustanowienie Insty­
tutu dla u b o g ic h , dla zgromadze­
nia do niego samych prawdziwie u- 
bogich , odłączenia onych od włó­
częgów, dania pierwszym w yżyw ie­
n i e ,  wypędzenia d ru g ich ,  albo ich



przynaglenia do zarobienia sobie na 
żywność. N a y i :  Pan raczył widzieć 
Oycowskim okiem i nayniiszą czą­
stkę obywatelow, iako O yciec  czuły, 
pełen przywiązania w każdey oka- 
zyi do Narodu s w e g o ,  nietylko po­
tw ierdził  Proiekt Jm c i  P. G enerała, 
ale mu oddał sprawiedliwe pochwa­
ł y ,  na które ten przyiaciel ludzko­
ści zas łu ży ł ,  i przyłączył swoie 
w sparcie , i swoią dobroczynność. 
M im o wszelkie przeciwności, które 
wyrządzano w początkach temu Z a ­
cnemu M ężowi, nic nie mogło strwo­
ż y ć ,  ani ostudzić iego gorliw ośc i,  
w  czym udało mu się po części. J . K .  
M ość rozkazawszy niżey podpisane­
mu wdać się w sprawowanie ustano­
wienia domu ubogich, i dopomagać 
Baronowi l e F o r t ,  posłuszny rozka­
zom odebranym , poczytałby się za 
szczęś liw eg o ,  gdyby tylko m ógł się 
przyłożyć do tak pobożnego ustano­
w ie n ia ;  zd z iw ił  się nie mało od- 
wiedzaiąc dom ten, gdy znalazł tam 
naywiększe ochędostwo, porządek 
naydokładnieyszy, wielu nędzarzow
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Ogołoconych z władzy swych człoft- 
k o w , dobrze żyw ionych , dobrze 
przyo dz ia n ych , a innych zatrudnio­
nych robotami dla Fabrykanta do­
starczającego liczbę znaczną poń­
czochy i innych rękodzieł w ełn ia­
nych. J .  K . M ć z Rad;» śwoią w y ­
zn aczy ł niedawnemi czasy 10 ,0 0 0 .  
z ;o .:  na początek budowy domu na­
leżącego do tego Institutum ,  a jP,, 
Schultz ,  oproez znacznych darowizn 
■w m ateryałach , przydał ieszcze do 
tego darowiznę p la c u , na którym 
toż Institutum stoi. Ośmielam  się 
teraz udać tło ludzkości i  litości 
Prześw : P u b licu m , wzniecić iego 
m iłosierd zie ,  maluiąc mu obraz nę­
dzy nayrzetelnieyszy z ie d n e y ,  a 
z łości 3 próżniactwa, rozpusty nawet 
mayobrzydliwszey z drugiey strony, 
nakłonić lego miłość ku prawdzi­
w ym  u b o g im , w zn iecić !iegó  zem ­
stę ku tem u , który iego kradnie 
dobrodzieystw a,  i podać się za po- 
ręczn ik a ,  iż wszelkie w  tey mierze 
iego żądania będ§ wykonane, ieżeli 
nam do tego zechce bydż pomocnym, 

P . Patryota Tom 1V , U
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C zego  i  więc żądamy? nie tego. aże­
by pomnażać zwyczaynych w y d a ­
tków s w y c h ,  ale zgromadzić ich 
tylko do iednego celu, niech każdy 
raczy miarkować , co daie owym  to 
natrętnym oblekaiącym się w su­
kienkę, żebracką dla ufudzenia ie- 
go  l i t o ś c i ; niechay tylko co trzy 
miesiące da pofowę do domu ubo­
g i c h , ^  m y zaręczam y, iż nie usły- 
szy w ięcey wysilonych gfosow ż e ­
bractw a, nie postrzeże więcey po u- 
licach  okropnych widowisk, a nawet 
niebeśpiecznych dla kobiet dotkli­
w s z y c h ,  i  m niey mogących znieść 
od męszczyzn. N ie  są to prawa ,  
które przepisu iem y, ale to są pro- 
z'by„, z  ktoremi się udaiemy do w a -  
szego politow ania; źrzodio  rozdzie- 
la iące się w tysiączne mafe, strum y­
k i ,  na prożno daie upływać wodzie, 
htora żadnego nie przynosi pożytku, 
zgromadzone ze w szystkich stron 
w  iednoż koryto, wprowadzając do 
n iego kanafy , które napada po dro- 
d z ę , składa rzekę , która nosi sta­
t k i ,  i daie obroc mfynotn. Dany

'V,
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chociażby ieden szelgg , stanie ci 
się zasługa w N ie b ie ,  i Bog go nad- 
grodzi stokrotnie. N iech  Piekarz 
rzuci bochenek chleba , Rzeżn ik  ka­
w ałek  m k s a ,  Sadowniczka iedno 
ia b łk o , Ogrodnik g łów kę kapusty, 
wszystko to podniesione będzie za 
dobroczynność. Baczcie na t o ;  iż  
to iest dziesięcina , ktorg winniście 
w pom yślności, że Bog będzie wam 
tego pamiętny, iż ziarko gorczyczne 
nay mnieysze ze wszystkiego nasienia, 

a iego błogosławieństwiem obfity 
> bior przynosi. Podawać się będzie

Prześw.- Publico co cztery nuesi§- 
ce liczba ubogich, z wyrażeniem ich  
imion i przezw isk , perceptę i  e x ­
pens, a k a ż d y ,  który będzie mieć 
w tym wątpliwość , albo ż§dać w tey 
m ierze iakowegoś o św iecen ia ,  udać 
się może do samego Instytutu, kto- 

v  rego Protokuły i rachuki będ§ pod 
roztrzęśnienie każdego podane. Jest  
to skład nadto św ią to b liw y ,  który 
nam'j iest pow ierzony, ażebyśmy się 
wzbraniać m ie l i  dać z niego w ka­
żdym momencie rachunek iak nay*

U i j
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s e t ik y s z y  ,  i  n a jd o kład n ie jszy .  W  
W arszawie dnia 1 .  Września 17 8 5 .

A . F . H rab ia  B rü h l, Starosta.
W arszaw ski..

M am y tli przyzwoite m ie jsce  
przydać do mowy tak czułego ser­
s a ,  _ głos sławnego M e rc ie ra  ,  do 
M aiętn ych . T e n  tk liw y  F i lo z o f  po­
wiada : „  U ż y w a jc ie  momentu, kto- 
„  ry wam pozostaiedla czynienia do- 
„  b rz e ;  wszystko zniknie wkrótce 
„  z rąk waszych- Bądźcie litości-  
, ,  w e m i.  dla uniknienia nieuchron- 
„  ney zgryzoty , która was cze- 
, ,  ka , ieże li  serca wasze zatwardzi- 
„  cie. S łyszyc ież  wy k rzyk i  nędza- 
33 rzy 'i Oto oni wołaią na was, aby- 
3, ście im oddali tę cząstkę przezna- 
3, czoną na ich utrzym ywanie, kto- 
„  r§ wy zatrzymuieęie w ten czas,
33 gdy was zabiiaią zbytki. Podź- 
33 c ie ,  zbliżcie się ! U w a ż c ie ,  co 

za widok okropnej nędzy !
3, T u  nieszczęśliwa M atka n ie- 

„  zdolna do w yżyw ienia  Syna swego 
j ,  p iers ią ,  widzi swoy żywot osła-



35 błony. Zawodzą też piersi zg ło- 
9> dniałą gębę nayukochańszego'. 
, ,  d z ie c ię c ia , ktorego początkowa 
25 istnośc iest ciężarem dla tey, kto- 
55 f a mu dała ż y c ie ,  i która nie 
55 może w strzym ać, tylko na który 
,, moment wyniesioną kosę śm ierci 
, ,  na ścięcie tego ledwie jyeszłego 
, ,  kwiatka. Fam , kijkudziesiątoletni 
35 starzec stargawszy zdrcwde pod 
„  ciężarem prac publicznych, nie ma 
, ,  daiszega w id oku , iak  ty lko  to 
, ,  ukontentowanie bydz przyiętyrn 

>  33 w Domu ubogich na spokoynedni
, ,  swoich zakończenie. T y ł  który 
, ,  opływasz w dostatki , który roz- 
,, trzącasz tenże sam nędzny tulaią- 
*5 cy się iu d , twem i rozhukanemi 
„  końmi gdy wzrok tw o y  w za- 
, ,  kamienialszy leszcz,e gnębi ich  
35 pogardźaiącym i pełnym wynio- 
j ,  siości w e y rż e n ie m , niewierz aby 
3, to złe bez lekarstwa b y ło ;  nie- 
„  w m aw iay tego w siebie , aby nie- 
„  szczęśliwość była nieuchronnym 
3, nayiicznieyszy części Judu ,po- 
33 działem". W eyrzy ty lk o  bez u- *

) o (  1051  ) o {
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35 przędzenia w to rozpoczęte do- 
, ,  h ro , a uznasz co ci ieszcze do 
, ,  czynienia zoscaie; n ie m y ś l ,  aby 
, ,  niedostawało śrzodkow na wspo- 

możenie ludzkości cierpięcey.
, ,  M ało  iesc takich , ktorzyby da- 

5, igc ubóstwu, zastanowili się nad 
33 ty ™  3 oie czyni§ ieszcze dosyć. 
, ,  A le  większa część tłumi ten gło3 
„  wewnętrzny ,  który iest krzykiem  
,,  równie sprawiedliwości ich i mi.. 
, ,  łosierdzia. Zatwardziałego serca 
, ,  rozci^gaig swe potrzeby nad pra- 
„  wdziwe rozmiary : C zu ie  się to 
„  w praw d zie ,  ale my staramy się 
, ,  to ukryć przed sam em isobt}, mi- 
„  mo tego iednak poznawamy w' so- 
33 bie nadto oszczędne i niedosta- 
, ,  teczne ku nędznemu m iłosier- 
, ,  dzie. Siady prawdy wymykai§ 
,3 s i ę 1 czasem naszemu własnemu i 
, ,  skrytemu wyznaniu. T a k  to su- 
, ,  ronienie iest uczuciem głęboko i 
33 trwało wyrytem , naprzeciw nam 
3, samym uzbroionem. M ożno go 
3> p rzy t łu m iać ,  lecz zupełnie zaga-> 
,3 sić nie da się.



) 0 (  1 0 5 3  ) o (

, ,  Zostawiam t y c h , którzy mnie 
, ,  czytać będą nad t§ u w a g ą ,  prze- 
y, konany, że ieżeli  ią zaniedbają, 0- 
„  czuci się w nich kiedyś sposobem 

>  „  okru tn ym , a może w tym mo-
„  m encie , w ktorymby chcieli  do- 
„  pełnić to d o b ro , lecz który iuż ' 
„  do uczynienia go będzie zapozoy,
3, Ostrzegam i c h ,  że ta tylko w ten 
. ,  czas szczegulnie myśl ciesząca 
„  nam się pozostanie, żeśmy by~
„  l i  ludzkiemi i m iłosiern em i,  ta 
„  tylko sama uczyni nam znośne to 
, ,  przeyście , które będzie tak okro- 
„  pne tym wszystkim  ,  którzy nie 
„  słuchali tego taiemnego głosu 
„  naszego pierwszego, i n ieprzeku- 
„  pnego Sędziego.

Jeżeli  w  tłumie niezliczonych obie­
któw R z ą d u , zawsze, cisnących się do 
M aiestatu, troskliwość o  nędzarza, za 
jedną z naywiększych i bardzo rzadkich 
cnot Krolow  uznać potrzeba, idzie zatym, 
że wspomnione Ustanowienie należy do 
liczby zbawiennych dla Kraiu czynności 
dziś Panuiacego Monarchy. Jeżeli  P o ­
chwała Stanisława Augusta, przed dwoma 
miesiącami w  ięzyku Francuskim z druku
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Wyszła, zawiera czas od wstąpienia 
K .  Mci na Tron , aż do zakończone?« 
Seymu Grodzieńskiego, szczególne więc 
Ustanowienia tego wspom nienie, należy 
do pierwszego Temu tegoż Dzieła. A u ­
tor tey Historyi czynności Królew skich , 
miał wprawdzie aż nadto Materyału do 
wystawienia Potomności tak pięknego 
Wzoru, w  pośrzod niezliczonych prze­
szkód , Panow ania ; mógł w  Ogólnym 
wyrazie dobroci serca Królewskiego, zam­
knąć iey skutki na poddannych spły- 
Waiące. Z tym wszystkim życzyeby trze­
ba , aby i ta szczególność, słodkiem .te­
goż Autora piórem przynaymniey w 'd a l ­
szych Tomach opisania czynności Krole- 
wskich, umieszczoną była. Dobre czyn ­
ności Krolow są zaszczytem N arodu , im 

' ba rdz iey się do nich przykłada Naród, tym 
mo‘cniey własną fbnduie sławę. Czyńmyż 
nayw ifcey  dobrze; polepszaymy to co duch 
dumy,  nierządu i przemocy popsuł, jedy­
nie dla karmienia swey am bycyi; podaymy 
zacnemu tey Pochwały Autorowi mate- 
rye do kontynuacyi zaczętego D z ie ła ; 
niech przyjemnym tokiem stylu swego 
kontynuie ogłaszać przed Narodami, ¿e 
Polak t wolny stal się znowu Yząd'nym.

Regejlr będzie m  końcu Miejłąca.


